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Część Urzędowa.
Ceny zboża w czterech gatunkach na targowicy 

w K lep a rzu  p rzy  h  r a ko wie sprzedawanego.

Dnia 29 i 30. Gru
dnia 1834 r.
Korzec Pszenicy.

—  Z y t a . . . . . .
— Jęczmień:
—  Ow sa  .
—  Grochu . . .
—  Jagie ł ......
—  Rzepaku.

Przekonal i  się o powyższych cenach zbo
ża i oryginał  j a k  zwykle podpisali :

Peszke. K a sp rzyck i  Z.  W.  G. VII.  W.  G.
G ołembiowski K.  T .
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L O T E R J A  K R A J O W A .
W  G40 ciągnieniu d.j 31 Grudnia 1834 r. 

w przytomności osób od rządu  do tego wy
znaczonych ,  wyciągnięte z koła zostały n a 
s tępujące numera:

70. — 49. —  34. — 50. — 58.
Przyszłe Ciągnienie 041 przypada dnia 7 

Stycznia 18-5 r .

[JNrtrfcsfrme ź^Missyi Cesarsko-Iiossyjshićy.]

O B W I E S Z C Z E N I E .
K o m m u s s y a  L i k w i d a c y j n a  G u b e r n i i  P o -

BOLSKIEY.

Na zasadzie naywyżey zatwierdzonych 
przepisów z dnia 28 czerwca roku 1832 po- 
wziąuszy dodatkowo bliższą wiadomość o 
dobrach należących dawniey do Karola Ja -  
gielowicza dymmissyono wanego poruczi ika, i 
Pawia  Pomarnackiego korneta pólku peters- 
łm-rgskiego u łanów,  a obecnie skonfiskowa
nych , podaje do wiadomości publiczney co 
następuje:

!) Ażeby wszyscy wierzyciele rzeczonych 
byłych posiadaczy dóbr dymmissyonowanego 
porucznika Karola Jagielowie/.a i korneta 
pólku petersburskiego ułanów Pawła Pomar- 
n.ickiego, nieczekając na termin do zaspoko
jenia każdego w szczególności pretensyi o- 
znaczonego,  natychmiast takowe pretensye 
swe z dołączeniem dowodów Koinrnissyi Li-  
kwidacyiney gubernii  Podolskiey podali ,  a 
mianowicie: zamieszkali w Rossyi i k ró le 
stwie Polskiem w przeciągu sześciu, mieszka
jący zaś za granicą naydaley w przeciągu 
dwunastu miesięcy, licząc od d. Igo ogłosze
nia drukiem ninieyszego Obwieszczenia wk tó -  
reykolwiek z publicznych gazet  oboyge miast 
stołecznych,  w jedney z Gazet Warszaws
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kich i Kuryerze Li tewskim nastąpionego; — 
przyczeni nadmienia się, ze tylko niezaprze
czone i nie na prawie zustawnem znbespie- 
czone, dłużne dokumenta,  do massy ogólney 
długów,  jako do zaspokojenia należące, przy
ję te  bydź będą mogły,  które przed wybu- 
chnienietn rokoszu w Rossyi wydanemi zo
stały; długi zaś które w królestwie Polskierń 
lub zagranicą zaciągnione, całkowicie usunię
te będą.

2) Kownie prywatne osoby, j ako też ko1 
śc io ły , klasztory,  instytutu naukowe,  nie- 
mniey kollegija powszechney opieki ,  z pre-  
tensyami swojemi do takowego skonfiskowa
nego majątku,  obowiązane są zgłosić się w 
przeciągu sześciu miesięcy.

3) Dłużnicy Karola Jagiełowicza i Pawła 
Pomarnackiego dla których termin uiszcze
nia się z długu już  właśnie nadszedł, mają 
natychmiast należną wypłatę uskutecznić; in
ni zaś w przeciągu oznaczonego terminu 
sześciomiesięcznego zobowiązania swoje dłu- 
żnicze Kommissyi okazać.

4) Ci wszyscy którzy mają w ręku nale
żące  do pomienionych osób jakiebądź  rucho
me majątki,  kapitały,  dokumenta,  lub inne 
jakie własności, bilety kredytowe, obligacye; 
pot. inni takowe w przeciągu sześciu miesię
cy również Kommissyr złożyć i oraz teyże o 
wszelkich do takowych dóbr ua korzyść by
łych właścicieli przywiązanych prawach,  dać 
wiadomość.

• 5) Konimissye gubernialne konfiskacyjne, 
izby skarbowe,  i wszelkie inne władze i 
zwierzchności, obowiązane są w tymże sze
ściomiesięcznym terminie Kommissyą Likw i
dacyjną Podolską uwiadomić o wszystkich 
do wiedzy ich doszlychdługach,  dawnieyszych 
posiadaczy rzeczonych skonfiskowanych dóbr, 
o uiszczonych przez tychże wypłatach i j e 
szcze do wypłacenia pozostałych pieniężnych 
należytościach; rów nie jak  o pretensjach tych
że, do rozmaitych prywatnych osób i władz, 
o ich ruchomym i nieruchomym majątku,  na
leżących do nich biletach kredytowych i o- 
bligacy ach, i o prawach użytkowania jakie 
na dobrach koronnych lub też prywatnych 
mieć mogą.

6) Rzeczona Kommissyą wzywa tekże wła 
dze sądowe,  ażeby jey niezwłocznie donio
sły o wszelkich prelensyach do pomienionych 
dawniejszych posiadaczy w processie zosta
jących,  równie j a k  o zapowiedzianych pre
tensjach tychże do osób prywatnych lub 
władz,  z wyrażeniem prawdziwego stanu 
sprawy idokumentów na których się opieraią.

7) Ci którzyby wzwyż wyrażonym wa
runkom zadosyć nieuczynili, wystawią się na 
wszelkie skutki  i odpowiedzialności,  prawami 
państwa,  przeciw zaniedbującym zgłoszenia 
się na terminie publikacyjnym z pretensjami  
śwojeini do niebędących w stanie płacenia i 
do stanu kupieckiego nienależących osób, 
równie jak przeciw zatajeniu przypadających 
tyinże wypłat pieniężnych, majątków, kapita
łów i dokumentów przepisanym.

Działo się dnia 5 Lipca J834.
Z polecenia Kommissyi Li 

kwidacyjnej’ Podolskiey.
Za  zgodność z oryginałem 

Sekretarz Iwanowski.

Część Polityczna.
K r a k ó w .  YV ciągu ostatnich kilku ty

godni, dzień w dzień prawie marny tu wido
wiska. Prócz teatru, do którego Publiczność 
coraz liczniey zgromadzać się zaczyna,  znay- 
dując go coraz bardziey kwi tnącym,  i po
wrotem na scenę Państwa Szymkaiłów j e 
szcze v.ięcey uprzyjemnionym; aż trzy kon
certu muzykalne w miesiącu grudniu dane 
były, i dosyć liczni słuchacze zaszczycili j e  
swą obecnością.— Następnie kompanija j e ź 
dziecka i gymnastyczna Pana Antenor Mar- 
teau w ujeżdżalni Pana Knotza, oprócz dni 
teatralnych, dajB niemal codzienne widowiska, 
które jednak  nietyie już  cc z początku ścią
ga ją  widzów.

Nakoniec przybyła tu menażerya zwie
rząt  Pani Rossi ,  w  nowo wystawioney szo
pie w rynku miasta,  zawiera kilka interes- 
sownyoh przedmiotów.

Redakcja  gazety krakowskiey ma zaszczyt 
oznaymić Publiczności,  że odtąd pisinoto wyda
wane będzie Szanownym Prenumeratorom wy
łącznie tylko z drukarni  wydawcy, gdzie jak  
dawniey kantor codziennie od g. 4 do osmey 
wieczór, ciągle otwartym zostaje.— Staraniem 
będzie Redakcji  tak jak dotąd,  wszelkie 
wiadomości polityczne jalc nayśpieszniey i 
ile można jak  najbezs tronnie j  udzielać; nie- 
wdając się w  żadne bezzasadne donoszenia 
i wnioski ,  których wszakże niesprawdzenie
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s ię ,  lub niepodobieństwo do prawdy do ni
etęgo nie doprowadza,  i na karb porywczo
ści piszących naysłuszniey bvwa policzone. 
Ze  zaś wydawanie dotąd na osobnym półar- 
kuszu Rozm aitości, było niezmiernie utru-  
dzającem dla drukarn i ,  a przeto zawodnem 
dla czytelń kćw ;  odtąd więc na to mieysce,  
P"ucz Części Li/erackiey  poświęconą będzie 
dwa lub trzy razy w tydzień czwarta kolu
mna gazety drukiem ścisłym zwanym Petit, 
wyłącznie samym Rozmaitościom, obeyiiiuja- 
cym nayciekawsze krajowe i zagraniczne 
przedmioty, fraszki z dzienników fraucuzkieh 
i niemieckich, tudzież oryginalne, i różne tym 
podobne,  nieopuszczając nawet płodów lek- 
kiey puezyi.

WIADOMOŚCI Z POPRZ ED N ICH  POCZT.

P a r y ż  12 Grudnia. Oprócz inów, k tó 
re na posiedzeniu izby deputowanych z dnia 
5 b. m. mieli Panowie: Thiers ,  Passy i K a 
rol Dupin ,  zwróciły jeszcze na siebie uwa
gę  mowy Panów: Etienne, Guizot,  i Pana D u 
pin (starszego). 'Ten ostatni wyraził się mię
dzy innemi w ten sposób:

i
Życzenia izby nie zostały zrozumiane. (Po

ruszenie ) .  Ministrowie przekraczają ciągle 
kredyta nadzwyczayae pominie zażaleń, k tó \  
re  izba objawiła w 3ch następnych po sobie 
adressach. Upokorzyło mię to w imieniu iz
by;  j r k o ź  zawsze zwracałem uwagę na po
trzebę ograniczania wydatków podług uchwa
lonego budżetu przychodów. Kiedyśmy te
raz wrócili z naszych departamentów do sto
l icy,  nie znaleźliśmy, niesiety! żeby wszy
stko »na tym naylepszym świecie było n a y  
lepszem » ( Śmiech).

i>\ ie można zaprzeczyć,  że przy zwoła
niu izby istniały ugruntowane zażalenia. T ę  
okoliczność miał w'yrazić adress. I  przy tey 
sposobności muszę uczynić uwagę,  że od lat

jak miewam udział w układaniu adressów, 
zawsze próbowałem umiescic w nich wryraz: 
*■ system,» ażeby tym Sposobem otrzymać ro- 
dzay podpisu in blanco.»

» Atoli ostatnia kommissya jednomyślnie 
uzna ła ,  że izba nie może uświęcać żadnego 
systemalii, ani wiązać się ogólnemi formalno
ściami. Charakterem i zadaniem tey izby by
ł o ,  utrwalić obecną djnastyą i rząd. Izba 
musiała dopełnić swmjego zlecenia kray bo- 
WiOin żądał,  aby rząd nietylko zdawał się bydź, 
ale rzeczywiście był reprezentacyjnym.» (Zna
ki zadowolenia).

>Adress nic nie obala,  daje jeaynie rady, 
izba nic nie wyraża: że odmawia administracyi 
swego współdziałania; ale obiecuje jedynie 
rozsądne i sumienne współdziałanie. Póź ney 
zaczęto szemrać. Dzienniki  sprzyjające i nie
sprzyjające min is t rom, zaczęły słowa adres- 
su różnie tłumaczyć. Dobrze powiedział j e 
den z poetów: »Nic nie jest  tak niebezpie-
cznem. jak  przyjaciel nierozsądny; nierówmie 
lepszym jes t  rozsądny nieprzyjaciela Tymcza
sem zbyw’a nam zawsze na rozsądnych nie- 
przi jaciolach; podczas gdy nierozsądnych przy
jaciół  zawrsze jes t  dosyć » . . . ,

P.  Salwandy: »Proszę o głos.»
P.  Dupin: »Z jaKiego powodu?»
P. Salvandy: »Z powodu osob istego .  Mów

ca b ow iem  przy ostatnich swycly słoWrach  
spoyrzał na in n ie !  (Ś m iech  p ow szech n y .  Na
w et m in istrow ie  nie m o g ą  s ię  w strzym ać od 
śm iechu).

P. Dupin. Zdaje mi s ię ,  iż mam prawo 
rzucić okiein gdzie mi się podoba. Gdym 
trochę wprzódy spoyrzał na P. Prezesa rady 
ministrów, nie sądził aby ten rzu t  oka był 
umyślnym. (Śmiech).

»Powtarzam więc,  iż adress tłumaczony 
był przez dzienniki w jak  nayrozmaitszym spo
sobie. Twierdzono,  iż jest  złym. Wzywa
no r ząd ,  aby powstał przeciw niemu. Ale 
niinisteriurn nie chciało rozpoczynać walki w 
tey mierze. Gdybym byl wówczas ministrem 
byłbym działał inaczey. Byłbym się starał 
dowiedzieć stanowczo: jak .e jest  zdanie izby. 
Byłbym albo odniósł zwycięztwo, albo uległ. 
Ale wszelka niepewność byłaby znikła.»

W  dalszym ciągu !inowry swey oznaymit 
P.  Dupin,  że gdy ofiarowano, prezesostwo
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rady marszałkowi G era rd ,  on to (P. Dupin)  
skłonił  marsza łka  do przyjęcia tego urzędu 
»aby króla otwarcie o potrzebach kraju za
wiadomił.  » Daley, że gdy go (Pana Dupin) 
wezwano o zdanie po podaniu się wszystkich 
ministrów do dymissyi,  oświadczył wyraźnie, 
iż większość takiemu tylko ministeriuiu po
mocy swojey u i}c zy ,  którego hasłem będzie 
adress powyższy.

Zakończył  teini słowy: » Panowie powin
niście obstawać przy swoim adressie. Gdy
bym myśl moją miał przybrać w słowa, wniósł
bym następującej, decyzyą: »Izba obstając przy 
swoim adressie, przechodzi do porządku dzien
nego. » (W iadomo,  że izba nie przychyliła 
się do tego wniosku,  ale przyjęła sporządek 
dzienny z dodaniem powodu,® t. i. pochwa
lając dotychczesny system ministrów).

K o y s r a y t y s u t o l  15 Lis/opada.  Listy 
prywatne z Alexandryi ,  pisane pod dniem 
15 października,  zawierają bliższe wiadomo
ści o przyjęciu xięcia Raguzy w Egipcie. 
Mehmed Ali ,  który nigdy jeszcze nie odda
wał wizyty osobom, które mu były przedsta
wione, jakiegokolwiek były dostojeństwa, u- 
czynil w tey mierze wyjątek co do marszał
ka  Marinoot,  i bawił u niego przeszło g o 
dzinę. Głównym powodem tey uprżeymości 
vice-króla jest  niewątpliwie ta okoliczność, 
i i  marszałek polecony był vice-królowi przez 
N. Cesarza Rossyjskiego.

Przyjazne przyjęcie Narnik paszy w An
glii, sprawiło u Tu rk ów  wielką radość.

Mehmed Ali nie odstępuje bynaytnniey 
od zamysłu swego ogłoszenia się niepodle
głym. Stoją więc rzeczy na tym samym 
punkcie,  na którym stały przed kilkn mie
siącami,  i zależeć będzie od w'ypadków w 
Syryi i od woli wielkich mocarstw europey- 
skich, czyli Wschód długo jeszcze pozosta
nie w tym stanie naynieznośnieyszego natę
żenia, lub czyli los woyny ma rozstrzygnąć 
spór między sułtanem a vice-królem Egiptu. 
T o  ostatnie nie zdaje się bydź do prawdy 
podobnćtu, ponieważ całey Europie wiele na

tern zależeć inusi,  aby zapobiegł Wszelkim 
gwałtownym zmianom na wschodzie, któreby 
łatwo mogło zakłócić [powszechny pokóy e- 
uropeyski.  Wsze lako stoimy na wulkanie,  i 
nie wiemy dzisiay, co ju tro nastąpi.

Zaraza  morowa w stolicy zmnie-yszyła się; 
ale panuje w wielu okolicach Azyi. Z jawi
ła się także w woysku Ibrahima i j est  teraz 
naygroźnieyszym jego nieprzyjacielem. Ibra-  
him przedsięwziął wszelkie ś rodki ,  aby za
pewnie stan zdrowia armii swojey. Wsze la 
ko nie łatwo się to teraz da uskutecznić ,  2 
powodu, iż musi bydź~skoncentrowaną.

Doniesienie.
Gdy w dniu 24 Grudnia r. b. mieszka ją 

cemu w Hotelu Drezdeńskim skradzionemi 
zostały, listy zastawne koloru białego Lit.  B.  
Nr.  192,368 r Lit. C. 182,964 Lit.  E.  141342 
142752 i 147498 nieinniey rewers przy nich 
znaydujący się na summę 15000 wystawiony 
na inoją osobę przez ś. p. Franciszka  Ro- 
jewskiego ,  przeto ninieyszym zawiadamiam 
aby nikt powyższych listów nienabywał,  r ó 
wnież i rewersu, moją  własnością będących, 
gdyż w razie wykrycia onych , odpowiadałby 
ja ko  nieprawy nabywca.

Jan NieprzeckL  

(3r.)
3------------  9----------------- i--------  nr T— a

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

Dnia  31 Grudnia.
Kulczykowski  Tomasz Ob. z Polski.  — 

Jayków Antoni z Po lsk i .— Koch Fryderyk 
z Polski.— Bogusz Xawery  Ob. z Galicyi*

Z  dzisieyszym dniem kończy się prenu
merata kwartalna

Jutro z powodu uroczystego św ięta Ga
ze ta  nie w yidzie.


